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E pycha choć późno doznaie pogardy, 
Pofłuchaycie Kontufza, co wfkórał Frak hardy. 
Długo Frączek Angielfki a do tego w cętki, 
Swiecit fig na młodego grzbiecie wierci - piętki. 
Drwił i śmiał fig z Kontufza, póki ten miał złoto, 
Nie raz mu Kontufz mufiał uftąpić fie w błoto. 

W fzedzie fzczęśliwy, miły, lecz do tey ochydy. 
Przyfżedł, iż go kupili Pociejowfkie żydy. 

Tam z rąk do rąk lataiąc a chcąc bydź przedanym, 
Zdybał fię z owym Políkim Kontufżem wyśmianym. 
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Ukłónił mu fie niko i bardzo zawftydził, 
Ze fie temu miał doftać, z którego wprzód fzydzil. 
Nakoniec Polfki Kontufz widząc u nóg Fraczka, . 
"Trza(ngt wafem, i kupił tego nieboraczka. 


Chcąc zawítydzié, + 2uczyć rozumu kazdego, 


Rozkazal fobie zrobić Polfkie Portki z niego: 


